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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł, 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. odp, w Nowemmieście, 
NOWE MIAST© LUBAWSKIE, CZWARTEK, 


Polski z morzem. 


Osiemnaście lat mija od historycznej chwili 
przyłączenia Pomorza do Najjaśniejszej Rzeczypos- 
politej. Symbolem tego był pierścień, rzucony w 
morze przez gen. Hallera. Krzywda dziejowa zo- 
stała pomszczona, a sprawiedliwości stało się za- 
dość, bo Pomorze jako dzielnica czysto polska po- 
wróciła na łono swej Macierzy, do której nierozer» 
walnie należała. 

Dziwne naprawdę koleje przechodziła ta pra- 
stara Ziemica polska. We władaniu Polski Po- 
morze znajdowało się przez 632 lata, gdy tvmcza- 
sem okupacja Krzyżaków trwała 146 lat, 
a Prusaków 148 lat. Ludność pomorska i ka- 
szubska migdy nie godziła się z tym stanem 
rzeczy, walcząc wszelkimi siłami i stale z po- 
tężnym zaborcą o zachowanie swej mowy oj- 
czystej, swej duszy polskiej. 

Na mocy traktata wersal. Pomorze wraz z nie- 
wielkim dostępem do morza przypadło do Polski. Hi- 
storyczne te chwile głęboko są wryte w pamięci każ- 
dego Polaka i nie wymagają specjalnego przy- 
pomnienia, ale warto przy tej okazji wspomnieć 
e dorobku Państwa Polskiego w ciągu tych osiem- 
nastu lat twardej i ciężkiej pracy twórczej nad od- 
budową i spotęgowaniem Ziemi Pomorskiej. 

Trzeba przyznać, że nie zmarnowaliśmy tych 
lat na wykrzesaniu naszej potęgi na Pomorzu 
i morzu. Zrobiono w owym okresie bardzo dużo. 
Z mało znanej kaszubskiej wioski rybackiej pow- 
stało, jak z pajki, wielkie, o wszechświatowej sławie 
miasto portowe Gdynia, umocniono wybrzeże, utwo- 
rzono dość już pokaźną, jak na nasze stosunki, flotę 
wojenną, handlową i rybacką i mnóstw innych 
ważnych dzieł. Prawda, nie wszystko jeszcze zro- 
biono i pod tym względem czeka nas jeszcze moc 
pracy i wysiłków, — ale niech to, cośmy już wiel- 
kiego dokonali, będzie dla nas w przyszłości bodź- 
eem do dalszej wytężonej pracy twórczej dla umoe- 
nienia tych podstaw  mocarstwowości naszego 
kraju któreśmy stworzyli w 18 latach niepodległości. 

Niestety, im mocniej Połska stawia swą stopę 
u wrót swego wylotu na szeroki, daleki świat, im 
bardziej ugruntowuje swe władanie nad tymi 
wrotami, tym zazdrośniejszym okiem patrzy 
czyhając tylko, by 
nam i ten jedyny nasz dostęp do morza, choć ma 
ich bez liku na szerokiej przestrzeni, odebrać 
i pozbawić nas w ten sposób najistotniejszych 
elementów naszego rozwoju i tak gospodarczej 
jak i politycznej niezależności. Tym większy, tym 
nie,zbędniejszy dla całej Polski obowiązek, a nas 
Pomorzan w szczególności, stania na czujnej 
i'niezłomnej iżwiernej straży u wrót naszej mo- 
carstwowości, aby nie tylko nic z tego, co nam 
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Opatrzność w dniu 10 lutego dała, nie uronić, ale | 


przeciwnie rozszerzyć, ugruntować i zabez- 
pieczyć”po wieczne czasy. 

„Endeckie sklepy w Grodzisku”. 
śi Żydowski „Unser Expres” alarmuje, że 
Stronnictwo Narodowe wycofuje swych agita- 
torów z województwa białostockiego i przerzuca 
ich do miejscowości podstołecznych. 

M<,W samym Grodzisku Mazowieckim pow- 
stało 13 sklepów endeckich z różnymi arty- 
kułami. Po mieście i okolicy krążą ' agitatorzy, 
którzy namawiają do kupowania właśnie w tych 
nowych,sklepach. Zorganizowany odpór robotni- 


i 
3 
| 


DNIA 10 


$p. Rostworowski złożony na 
wieczny spoczynek. 


Pogrzeb śp. Karola Huberta Rostworowskiego 
stał się wielką manifestacją żałobaą, w której 
wzięło udział kilkanaście tys. osób. Przybyły licz- 
ne delegacje z całej Polski. Nabożeństwo żałobne 
odprawiono w kościółka na Salvatorze. Nabożeń- 
stwo odprawił tamtejszy proboszcz.  Asystowzali 
nabożeństwu: J. Em. ks. metr. Sapieha, J. E. ks. 
bisk. Godlewski i ks. bisk. Rospond i kilkudziesięciu 
księży. Kazanie wygłosił ks. rektor Michalski. Po 
nabożeństwie żałobnym wyruszył olbrzymi kondukt 
pogrzebowy. Pierwsze szły dzieci z 3 ochronek, 
poczet sztandarów wszystkich szkół krakowskich, 
umundurowany oddział młodzieży Stron. Narod. 
z czterema proporcami, klerycy wszystkich 3 se- 
minariów, alumni klasztorni oraz długi orszak 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Na czele 
3 Biskupi. Trumnę wieziono na prostym wozie 
chłopskim. Zgodnie z wolą Zmarłego pisarza nad 
grobem nie wygłoszono żadnych przemówień. 
Trumnę złożono w południowej stronie cmen- 
tarza, w miejscu, najbardzie: wysuniętym ku Wiśle, 
widocznym z okien willi, w której mieszkał Zmarły, 
Kondolencje. 


Pan Prezydent R. P. udał się w sobotę w cza- 
sie swego pobytu w Krakowie do domu śp. Ros- 
tworowskiego i złożył bilet z wyrazami współczue 
cia dla małżonki Zmarłego. 


Kondeclencje Romana Dmowskiego. 
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an cuda wyborcze — 
„Dosypywanie głosów” do urny wyborczej. 


W „Głosie Lubelskim”, w numerze nieskonfis- 
kowanym czytamy: 

„W Lublinie parę dni temu odbył się w Sądzie 
Apelacyjnym znamienny proces. Na ławie oskar- 
żonych zasiadł wójt i kilku nauczycieli, 
wszyscy oskarżeni o „dosypanie” do urny 
kilkuset głosów podczas ostatnich wyborów 
sejmowych i sfałszowanie protokółu komi- 
sji wyborczej. W Sądzie Okręgowym w Rado- 
miu zapadł wyrok skazujący, w Sądzie Apelacyj- 
nym w Lublinie również. 

Obrazek wyborczy, jaki przy tej sposobności 
rozwinięty został na sali sądowej — był zgoła 
sielski. 

Oskarżony Krupa dopisał swojemu kandydato- 
wi 200 głosów, wobec czego osk. Jagodziński 
dopisał swojemu taką samą ilość. Przewodniczący 
nie protestował, bo szanse kandydatów się przez 
to nie zmieniły, a sam wiedział tylko tyle, że 
starosta sobie życzy wysokiej frekwencji 
wyborczej. 

Zniszczono więc oryginały protokółów, spo- 
rządzono nowe z wyższymi cyframi, sfałszo- 
wano na nich podpis nieobecnego już członka ko- 
misji wyborczej. 

xp. Oskarżeni Turketti i Smętek dosypali do 
urny sto głosów, chcąc „podnieść frekwencje 
głosujących”. O nastroju, jaki panuje w sferach 


tego typu, świadczy fakt, źe wszyscy oskarżeni 


nie rozumieją po prostu, 


ków polskich i żywiołów demokratycznych wpraw- | 


dzie zrobił swoje, niemniej jednak bojkot sklepów 
żydowskich zaostrza się z dnia na dzień”. 
ee Z tych zapadłych głosów żydowskich wynika, 
że narodowcy Stron. Narodowego przyczyniają 
się do tego, że Polaey znajdują chleb i pracę 
w handlu, a z drugiej strony „żywioły demokra- 
tyczne”* i socjaliści przeszkadzają w tej pracy 
i wysługują się Żydom. 
Czy to nie jest budowanie nowej Polski, jè- 
żeli w krótkim czasie w jednym miasteczku 
powstało „13 skiepów endeckich” czyli pol- 
skich ? ! 

W ten sposób_;13 rodzinępólskich znalazło 
pracę i chleb. 1 i 


czego od nich chce 
prokurator i nie rozumieją, że popełnili prze- 
stępstwo. Oni wszak tylko „podnosi i frekwen- 
cje”, chcąc zrobić przyjemność władzom. A w do- 
datku.. czy oni jedni ?”. 


La a a OCCIE 
Stron. Narodowe za prawdziwym 
samorządem. 


W ostatuią niedzielę! rozpoczęła się kampania 
Stron. Narod. przeciw projektowi ordynacji wy- 
borezej dla wielkich miast Polski. Odbyły się 
4 wiece we Warszawie, Łodzi, Poznaniu i Wilnie. 
We Warszawie przemawiał prof. Staniszkis oraz 
prezes Kowalski przy ogromnie licznym udziale. 
Zapadły jednobrzmiące rezolucje, uznające nowy 
ten projekt za szkodliwy dla państwa i ua- 
rodu: polskiego. 


Cena ogłoszeń ; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 
Adres telegr.: 
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„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze, 
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Sto tys. członków Pracy Polskiej. 

Warszawa. Stały rozrost szeregów organiza- 
cyjnych Zjednoczenia Zawodowego „Praca Pol- 
ska”, wymaga rozszerzenia i powiększenia nie 
tylko sztabu pracowników „w linii”, ale także 
skupienia grona, które by prowadziło pracę nad 
pogrębianiem narodowego programu zawodowo - 
gospodarczego. Celem zapoczątkowania tych po- 
czynań zwołał wydział naukowo - propagandowy 
zarządu centralnego Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska” ogólnopolską konferencję z udzia- 
łem przedstawicieli wszystkich środowisk organi- 
zacyjnych. 
W części referatowej konferencji uczestnicy 
jej wysłuchali wykładów : „Zasady narodowego 
ustroju pracy”, „Ofensywa komunizmu i jej prze- 
ciwdziałanie”, „Związki zawodowe”, „Praca Pol- 
ska”. 
Gruntownie opracowane referaty stały się 
punktem wyjścia dalszych obrad i  dyskusyj. 
W wyniku parogodzinnych obrad ustalono wytycze 
ne dzlszej pracy programowej, zawodowo - wycho- 
wawczej i kulturalnej. 
Powzięto także uchwały, polecające różnym 
ośrodkom organizacyjnym prowadzenie jak naj- 
energczniejszej akcji w celu polepszenia wa- 
runków bytu robotnika. Masy robotnicze 
bowiem tylko wówczas będą mogły wziąć 
pełny i przestronny udział w tworzeniu pod- 
staw siły narodowej, kiedy wydźwignięte 
będą z dna nędzy materialnej, za którą w 
głównej mierze odpowiedzialne są czynniki obce, 
przede wszystkim żydowskie. Robotnik polski, 
którego pracą gromadzą się zasoby obcych fab= 
rykantów, musi mieć należny sobie udział w 
zyskach w postaci dostatecznie wysokiej płacy. 
Jak wynika ze złożonych sprawozdań, Zjedno- 
czenie Zawodowe „Praca Polska” skupia o0bece 
nie pod swymi wpływami około 100 tysięcy 
robotników w 28 związkach branżowych, blisko 
500 oddziałach i 16 okręgach. 
Ta żywiołowa siła stanowi ośrodek twórczej 
pracy narodowej i jest skuteczną zaporą przeciw 
komunizmowi. 
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„Gen. Thommóe odchodzi. 


Gen. Thommee d-ca OK. VIII w Toruniu prze- 
niesiony został na to samo stanowisko w Łodzi. 
D-eą OK. VIII mianowany został gen. Karasie- 
wiczTokarzewski ze Lwowa. 


Wpływy I wydatki budżetowe‘ w styczniu. 


Dochody za styczeń br. wynosiły 188 mil. 319 
tys., a wydatki 185 mil. 817 tys. Nadwyżka do- 
chodów nad wydatkami wynosi więc 2 miliony 
442 tys. zł. 


Rezultat obrad zjazdu emerytów 
we Warszawie. 


Ostatniej niedzieli odbył się wielki zjazd eme- 
rytów z całej Polski. Udział wzięło kilkaset osób. 
W uchwalonej rezolucji emeryci domagają się, by 
uchwalony projekt ostatnio wprowadzono już z dn. 
1 kwietnia, a nie dopiero 1 lipca, aby zniesiono 
4 proc. opłat oraz aby pobrano w ciągu ostatnich 
2 lat emerytom sumy zostały im zwrócone. 


„Nowy Zarząd Zw. Naucz. Polskiego objął 
Be swe urzędowanie. 

Dotychczasowy kurator Maciszewski przeka- 
zał na ręce Zygm. Nowickiego urzędowanie nowo- 
wybranemu zarządowi głównemu Zw. Naucz. Polsk. 

Jnk wiadomo, osoby się w zasadzie zmieniły, 
ale' RCSEREWĘ i szkodliwy duch pozostał tam 
nadal. 


Zydzi rumuńscy masowo przyjmują chrzest 


ć. Jak donoszą z Rumunii, Zydzi tamtejsi maso- 
wo przyjmują chrzest i przechodzą na  prawosła- 
wie.ż Oczywiście powodem tego to chęć'uchronienia 
się przed wydaleniem. Patriarcha kościoła pra- 
wosławnego w- Rumunii zarządził, iż ochrzczeni 
mogą być tylko ci Zydzi, którzy przedstawią do- 
wód uznania obywatelstwa rumuńskiego. 


Dalszy ciąg procesu 
Doboszyńskiego. 


Ostre starcia oskarżonego i obrony 
z przewodniczącym. 


Lwów. W dalszym ciągu procesu oskarżony 
inż. Adam Doboszyński zaprzecza, jakoby wydał 
swoim ludziom polecenie strzelania do policji, 
jednakowoż tego nie zabraniał. Strzelać musieli — 
mówi oskarżony — w -obronie własnej, aby pow- 
strzymać atak policji. Zaprzecza również Dobo- 
szyński, by opuszczał swój oddział w czasie 
strzelaniny. Po opisaniu marszu, podczas którego 
przechodzono obok trzech posterunków, oskarżony 
zeznaje o ujęciu go przez policję, przy czym mówi: 

Jak osk. Doboszyńskiego ujęte ? 

„Udałem się na zbocze góry Policy, gdzie 
przebywałem przez trzy dni. Żywił mnie przez 
ten czas jeden chłop. Chłop ten oraz jakiś drugi 
wieśniak radzili, abym uciekł za granicę. Usłu: 
chałem tej rady i przekradłeom się na stronę 
czeską, jednakże zreflektowałem się, dochodząc 
do wniosku, że, jeśli Polska powstała niepod- 
ł gła, to ludzie naszego pokolenia walczyć muszą 
w Polsce, a nie za granicą, na emigracji. 

Przew.: Z kim walczyć ? 

Osk.: To jest walka o ideały, a toczy się 
ona na tej sali również. 
ku, Przew: Jak oskarżony został ujęty ? 

Osk.: Trzeciego dnia około godz. 830 leżałem 
w półśnie. Nagle usłyszałem liczne kroki. Z od- 
łegłości sześciu do dziesięciu metrów zobaczyłem 
człowieka, ubranego po cywilnemu, który zawołał: 
„Policja — poddać się”. I w tym momencie 
strzelił, raniąc mnie w przegub ręki mimo, że 
nie broniłem się.  Zawołałem: „Jestem ranny, 
Nie strzelać”. Zostałem otoczony przez policję 
i aresztowany. 

Przewodniczący po dalszych pytaniach zwraca 
uwagę oskarżonego, aby odpowiadał tylko na 
pytanie. 

Osk.: W dwóch słowach nie mogę odpowie- 
dzieć. 

Przew.: To może pan nie odpowiadać wcale. 
=== Osk.: Wobec stosunków, panujących na 
Ziemi Krakowskiej, postanowiłem uderzyć na 
alarm w ostatniej godzinie, kiedy ta ziemia już 
płonęła. 

Przew.: Ale nie paliła się. 

Osk.: Nie paliła się dzięki mojej akcji, 

Osk.: W 1914 r. wydałem książkę „Gospodar- 
ka narodowa”. W pracy tej zamieściłem owoc 
eałoletnich trudów i myśli.Postanowiłem zacząć 
żyć czynnie. Wstąpiłem do Stronnictwa Narodowe- 
go. Chciałem szerzyć swe poglądy gospodarcze 
w Stronnictwie i pracować na szczupłym odcinku. 

Przew.: Pan akcentował „swoje” poglądy. 
Czy Stronnictwo było odskocznią dla pana? 

Osk.: Nie. Poglądy książki były moje, ale 
moje idee i logika były zgodne z ideologią Stron- 
nictwa. 

Przew.: To 
pana te „moje” 


jednak charakteryzuje psychikę 
poglądy. To jest megalomanie. 
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LEKARZ i ROBOTNICA. 


Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych. 
Przekład z francuskiego. 53 


(Ciąg dals=y.) 


— Ba! — zadecydował fabrykant: — lepszy 
pokój zbrojny niż zerwanie. 

Przeszli na drugi brzeg Sekwany i posuwali 
się naprzód wzdłuż żelaznych sztachet Jardin des 
Plantes. 

— Przyzna wuj jednak — rzekł Leon, — że ze 
strony Janki był to piękny poryw... 

—Przyznaję, przyznaję. Jakkolwiek każda ko- 
bieta ma pociąg do pielęgnowania chorych. © 

— Tak, ale nie tam, gdzie jej drzwi zamyka- 
ją przed nosem. 

— Zręczny sposób zmuszenia, ażeby je otwo- 
rzono, — odparł fabrykant. 

— Wuj chyba w to nie wierzy, — irytował 
się Leon — ażeby Janka powodowała się łatwym 
wyrachowaniem ? Widzę, do czego prowadzi 
uprzedzenie wuja do niej... 

— No, no, nie gniewaj się! 
się mylę. 

Po krótkiej przerwie dodał : 

— A propos, czy twoja żona robi w dalszym 


Przypuśćmy, że 
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Pan się czuł wyższym nad wszystkich, nawet nad 
władze państwowe. Pan „podniósł bant przeciw 
władzom. 

Osk.: Protestuję przeciwko określeniu „bunt”, 

Przew.: Pan nie jest na wiecu, 

Adw. Stypułkowski: Pan Przewodniczący 
oddziaływa na przysięgłych przez użycie okreś- 
lenia „bunt”. W ten sposób przesądza wynik 
procesu. Wnoszę więc o wyłączenie pana prze- 
wodniczącego Dysiewicza od prowadzenia niniej- 
szej sprawy. 

Sąd udaje się na naradę. Po dłuższej przer- 
wie trybunał wrócił na salę, po czym przewodniczą- 
cy Dysiewicz oświadczył, że w wynika tej narady 
trybunał postanowił oddalić wniosek o wyłączenie 
przewodniczącego Dysiewicza z uzasadnieniem, że 
użycie słowa „buat? nie narusza bezstronności 
rozprawy. 

Adw. Czerwiński: Proszę o zaprotokółowa- 
nie słów pana prezesa Dysiewicza o megaloma- 
mii oskarżonego. 

Następnie oskarżony opowiada o swej działal- 
ności w powiatach krakowskim i myśleni:kim: 

— Pracę przerwałem w lutym 1935 roku. 
Wyjechałem do Warszawy.  Urządzałem odczyty 
w kraju o swej książce „Gospodarka narodowa”. 
W lipcu 1935 r. zabrałem się pełną parą do pracy 
politycznej. W Krakowskim było już trochę pla- 
cówek Stronnictwa. Czas był na Myślenice. 
Otrzymałam list z Dobczyce w pow. myślenickim 
od Teodora Koczwy, akademika, syna chłopskiego. 
List malował rozpaczliwe stosunki w Myślenicach. 
W czasie rewizji u Śp. mej Matki list ten znalezio- 
no. Znajduje się on w aktach.. 

Przewodniczący stwierdza, 
aktach nie ma. 

Oskarżony opowiada również o trudnościach 
i szykanach, z którymi się spotykał ze strony 
miejscowych władz w swej pracy narodowej. W 
dziesięć dni po pielgrzymce na Kalwarię starostwo 
krakowskie postawiło wniosek o zesłanie mnie do 
Berezy. Poświadczy to starosta Chrap >wicki. 

Przew.: Czy wszystkich postaaowiono wysłać 
do Berezy ? 

Osk.; Z Polski ? 

Przew.: Nie! Z Krakowskiego. 

Osk.:Na to potrzebowano by kilku Berez. 

Doboszyński mówi dalej, iż rozsiewano naj. 
potworniejsze oszczerstwa przeciwko niemu i na- 
rodowcom. Wymienia nazwisko  przodownika 
Jurczykiewicza, że rozsieweł wiadomości, iż Do- 
boszyński otrzymał szablę od marsz. Piłsud- 
skiego, co go miało  dyskwalifikować jako 
opozycjonistę. 

Adw. Styputkowski ukarany grzywną. 

Następuje scysja między obroną, a prze- 
woduniczącym. 

Przew.: — Stronnictwo Narodowe jest w skraj- 
nej opozycji do rządu, a to pociąga za sobą kon- 
sekwencje. 

Adw. Stypułkowski : — Zapytuję pana prze- 
wodniczącego, jąkie konsekwencje prawne 
wynikają z tego ustosunkowania się władz 
do obywateli, zbliżonych do Stron. Narodowego, 
że stronnictwo to jest w opozycji do rządu ? 
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ciągu wycieczki z tą wietrznicą Magdzią ? 


Trzy czy cztery dni temu spotkałem je razem; 
jecheły w samochodzie, 

To podejrzane „a propos”, które nie stosowa: 
ło się do niczego, ten ton f:łszywy dały poznać 
Leonowi, że wuj sprowadza rozmowę na pożądane 
tory. Miał się na bacznoś:i. 

— Bardzo być może. Zwłaszcza, że mama 
zatrzymała jeszcze na jakiś czas u siebie dzieci 
Vandoy'ów i że nie może wychodzić z Janką. 

— A tak, — odparł wuj, — jechały z Pól 
Elizejskich. Miały nawet posażera: ich przyjaciel 
La Postolle. 

Acha. — 
rozsz -rzyła. 

Fabrykant zapytał zlekka, patrząc w dal: 

— Zaasz ty dobrze tego... La Postelle'a ? 

— Spotykałem go kilka razy u Gastonów. 

— [ja także. Widywałem go często jeszcze za 
czasów, gdyś się wałęsał po morzu. Nie podoba 
mi się. Nie mam wielkiego zaufania do tego 
drągala.. Słuchaj, pozwolisz mi pomówić ze sobą 
otwarcie, po przyjacielsku ? 

Leon zadrżał. Wiadomo, co może znaczyć ta: 
ki wstęp. 

— Proszę wuja, — odparł, prostujące się. 

— Otóż nie pozwalaj temu berkulesowi kręcić 
się zbytnio przy twojej żonie. To ludożerca ten 


pomyślał Leon. Pierś mu się 


Przewodniczący dwukrotnie odbiera głos 
adw. Stypułkowskiemu. 

Adw. Stypułkowski odwołał się do trybu- 
mału. Trybunał po 10-minutowej naradzie ogłasza 
postanowienie, skazujące adw. Stypułkowskiego 
na 50 zł. grzywny. 

W tym momencie obrońcy wnoszą, aby prze- 
wodniczący pozwolił oskarżonemu suładać swo- 
bodne zeznania. Prokurator Olszewski oświad- 
cza, iż w tym procesie nie może być mowy 
o obronie koniecznej, jak to usiłuje narzucić obro- 
na. Adw. Stypułkowski w odpowiedzi oświadczył, 
że teza obrony koniecznej jest tezą wyższej ko- 
nieczności, przypominając, że na pierwszym 
procesie inż. Doboszyńskiego ława przy- 
sięgłych uchyliła wszystkie pytania eo do winy 
oskarżonego. (Na sali ogólae poruszenie). 

Przewodniczący przywołuje publiczność do po- 
rządku i oświadcza, że w razie ponownego zakłó- 
cenia spokoju opróżni salę. 

Obrońcy odwołują się do trybunału.  Trybu- 
nał po naradzie podziela stanowisko prze- 
wodniczącego. 

Sędzia przysięgłego prosi, by nie przerywane 
zeznań oskarżonego. 

W tym momencie w imieniu ławy przysięgłych 
zabiera głos sędzia przysięgły, Przybyl:ki, prosząe 
strony, by nie przerywały zeznań oskarżonego, 
ponieważ sędziowie przysięgli chcą z całym spo- 
kojem wysłuchać zeznań. 

Doboszyński o książce gen. Składkowskiogo. 

Oskarżony omawia swoje przeżycia w wojsku, 
Kiedy wyjsżdżał w kwietniv 1936 r. do wojska, 


przeczytał książkę gen. Sławoj Składkowskiego 
„Strzępy meldunków”. To odsłonięcie kulis 
reżimu, mówi oskarżony, wywarło na mnie przy- 
gnębiające wrażenie, a nawet na niektórych 


członkach rządu, w tym miejscu oskarżony użył 
ostrych słów o członkach rządu. i 

Przewodniczący oświadczył oskarżonemu, że, 
jeżeli jeszcze raz użyje podobnych słów, to wyłą- 
czy go z rozprawy i proces przerwie. Prokurator 
zażądał zaprotokółowania tych słów i oświadczył, 
że wyciągnie z nich konsekwencje prawne. 

Doboszyński prosi o zarządzenie tajnej roz- 
prawy w celu omówienia swych przeżyć w wojsku. 

Prokurator sprzeciwił się wnioskowi oskarżo- 
nego, a trybunał wniosek ten oddalił. 

laż. Doboszyński oświadcza, że musi się za- 
tem powstrzymać od zeznań na temat wojskowy. 
Podaje dalej, że po przyby:iu z wojska do Kra- 
kowa nie poznał miasta. Miasto bowiem robiło 
na nim wrażenie Barcelony, gdzie w owym 
czasie paliły się kościoły i mordowano na- 
rodowców. 
: A N Ale w Krakowie tego nie 
yło. 

Iaż. Doboszyński: Natomiast mówiono juź 
o tym głośao. Słyszałem na ulicy dżwięki między- 
narodówki, mówiono o strajku demonstracyjnym, 
a kr+kowski wojewoda przyjmował w tym czasie 
dra Drobnera jako oficjalnego reprezentanta świa- 
ta pracy. 

Na jedno z pytań przewodniczącego oskarżony 
odpowi»da: 
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A tacy lubią zawsze młode kobiety. 
pojęcia, jak wielki pociąg stanowi dla 
Powabne to, 


La Postolle. 
Nie masz 
takich amatorów młoda mężatka. 
delikatne... 

Po chwili wuj ciągnął dalej: 

— Wierzaj doświadczeniu starego wuja. Młoda 
mężatka naraża się więcej niż można przypuszczać. 
Myśli ona wyłącznie o miłości, jaką odkryła i od 
której nie oderwały jej jeszcze wszelkie kłopoty 
z pieniędzmi, z dziećmi i z ambicjami.  Zacieka- 
wia ją tylko miłość. To też, ktokolwiek mówi 
do niej o miłości może być pewien, źe trafia jej 
do przekonania, że staje się jej przyjacielem. Co 
ważniejsze, jako nowicjuszka nie zna ona sideł, 
zastawionych przez mężczyzn, niespodzianek zmy- 
słowych. Zdaje jej sę, że jest niepokonaną, bo 
kocha swego męża. Siowem, że nie traci zaufa- 
nia ani do kusiciela ani do samej siebie... A z te- 
go punktu widzenia rzeczy, twoja żona naraża się 
bardziej niż inna, bo mniej zna Świat od innych. 
Pierwsze kroki upoiły ją. Cudaetwa salonów łu- 
dzą ją. Przedwczesna rozetka takiego La Posto- 


lleea może ją olśnić. Wreszcie, cóż chcesz, mój 


drogi: dla zalotnika jego gatunku, to może być 
dobry interes! Wiesz, że co do mnie, wolałbym 
już tego Suffre'a, wzdychejącego do niej, chociaż 
ten truteń niepckoi moie tym swoim syndykatem. 


Syndykat u mnie, przeciwko mnie — dobre sobie ! 


Chociaż to inna kwestia... 
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„Ja broni przeciwko władzy nie podno- 
siłem, to policja sprowokowała strzelaninę moich 
towarzyszy. Ja w każdym razie strzelać nie ka- 
załem, zgodziłem się tylko na to.” 

Przysięgły kpt. Przybylski zadaje m. inn. Do- 
boszyńskiemu takie pytanie: 

— Mówi pam o tym, że jest praktykującym 
katolikiem. Czy religia katolicka pozwala domy 
modlitwy innego wyznania podpalać ? 

Osk.: Religia katolicka dopuszcza cały szereg 
tzw. wyjątkowych okoliczności, np. wojnę... 

Przewodniczący przerywa oskarżonemu i nie 
daje mu dalej na ten temat mówić. Przysięgły 
Przybylski rezygnuje wtedy z dalszych pytań. 

Po stwierdzeniu przez oskarżonego potrzeby 
utworzenia „drużyn ochronnych” przy Stronnictwie 
Narodowym wobec rozzuchwalenia socjal: komuny, 
przewodn. zadaje oskarżonemu pytanie: 

Prz.: „A czy pańska wyprawa nie była przy- 
padkiem ucieczką przed Berezą ? 

Oskarżony: Pan prezes jest niedaleki prawdy. 
da przyjmuję tę hipotezę. To, co przeżywałem 
ma wyprawie i teraz, to gorsze niż Bereza. 

Przewodniczący wspomina o tym, że oskar- 
żony mówił o złożeniu ofiary, za jaką uważał 
wyprawę myśleaicką i powiada: 

„No tak, ale pańska ofiara czysta nie była. 
Wspomniał pan o Japończyku, który dla miłości 
oiczyzny popełnił harakiri, ale pan poświęcił cudze 
ź4ycie i na szwank narażał władzę.* 

Oskarżony: Za tę ofiarę otrzymałem zapłatę: 
20 miesięcy przebytych w więzieniu. W tym cza- 
sie prowadziłem ciężką walkę ze swymi myślami. 
Tu na tej sali powinien ktoś być jako oskarżony, 
ale nie ja, mianowicie te władze, które do tego, 
doprowadziły. Ale jeszcze przyjdzie czas, że oni, 
gi właściwi winowajcy, będą oskarżeni. 

Następnie mówi Doboszyński: W tej chwili 
po wniknięciu w siebie przyznaję się do popełnie- 
nia czynów, które zarzuca mi zkt oskarżenia, ale 
do winy nie poczuwam się żadnej. 

W ciągu sobotniej i poniedziałkowej rozprawy 
zeznawali świadkowie oskarżenia —  fankcjonariu- 
sze PP., którzy brali udział w pościgu oddziału 
Doboszyńskiego. W dalszym ciągu zeznają świad- 
kowie obrony — uczestnicy wyprawy myślenickiej: 
Kwinta i Knotek. Nie mają oni żalu do Dobo- 
szyńskiego, że ich powiódł na Myślenice.  Zezna- 
wała też gospodyni starosty Bassary, którego 
mieszkanie zniszczono w czasie wyprawy. 
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Odbiór bekonów w Lubawie 


odbędzie się w noniedzistek, dnia 14 am. o godz, ? rano w 
mastępującej kolejności: Lubstynek, Czerlin, Omale, Prątnica, 
Taszewo, Zajączkowo, Grodziczno, Tylice, Zwiniarz, Dębień, 
jeglia, Rybno, SŚwiniarc, Zielkowo, Gierłoż Polske, R żratal, 
(Ostaszewo, Kiełpiny, Romian, Rumienica, Lubawa, Bratian, 
Złotowo, Wałdyki, Grabowo, Byszwałd, Kazanice, Sampława, 
Targowisko, Rakowice. Zapotrzebowanie w Lubawie duże, 


Odbiór bekonów w Nowym Mieście 
Lubawskim 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 7 rano w 
następującej kolejnościs Nowe Miasto, Jamielnik, Lekarty, 
Gwiździny, Tylice, Marzęcice, Kamionka, Niem Mrzozie, Ku- 
rzętnik, Bratian, Wawrowice, Mikołajki, Wielzle i Małe Ba- 
łówki, Zajączkowo, Grodziczno, Sampława, Targowisko, 
Mroczno, Nowy Dwór, Radomno, Bagno, Rakowice. 

Z powodu zwiększonego kontygentu duży odbiór w No- 
wym Mieście. 


Odbiór bekonów w Biskupcu 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 7 rano na 
stacji kolejowej. 


Uwaga: Podaje się do wiadomości, że wobec stwier- 
dzania pryszczycy w Prusach Wschodnich, Pan Starosta Po- 
wiatowy pismem z d. 8.2. 38 r. Nr. wet 20—3 odwołał ogło» 
szenie Wojewody Pomorskiego z d. 81 stycznia 38 r. (Pom. 
Dz. Woj Nr 3 z dnia 3.11. 38 r.) wyłączające z Okręgów za- 
grożonych pryszczycą gminy zbiorowe powiatu lubawskiego, 
nakazując ścisłe przestrzegania zarządzeń i zakazów wyda- 
mych w piśmie z d. 15.XII 37 r. Nr wet. 2-174, W związku 
z powyższym zwracam uwagę na zgłaszanie bekonów przed 
spędem, celem badania  tvchże przez lekarzy weterynarii. 
inatruktoriat Hodowlany PIR w Nowym Mieście Lubawskim. 


WIADOMOSCI 


Nowe Miasto Lubawskie, dnia 9 lutego 1938 r. 


Kalendarzyk. 9 lutego, środa, Apolonii, 

8 latego, czwartek, Scholastyki. 
Wschód słońca g 7 — 03 n. Zachód słońca. g. 16 — 88 m. 
Wachód księżyca g 11 — 13 m. Zachód księżyca g. 2 — 46 m. 


ko miasla i DOWYKO 


Komunikat w sprawie pryszczycy. 


Wobec stwierdzenia pryszczycy w Prusach Wachodnich 
odwołuję ogłoszenie Wojewody Pomorskiego z dola 31 stycz- 
mia 1938 r- (Pom. Dz. Woj. Nr38 z dnia S3II. 1938 r.) w 
sprawie wyłączenia z okręgu zagrożonego pryszczycą gmin 
zbiorowych powiatu lubawskiego, przylegsjąsych do granicy 
Państwa, a mianowicie: Łąkorz, Krotoszyay, Gryźliny, Luba- 
wa-wieś, Rożental i Prątnica, 

Równocześnie nakazuję ścisłe! przestrzeganie zarządzeń 

zakazów wydanych w piśmie z da. 15 XII. 37r. Nr Wet 2.174. 
Starosta Powiatowy wz. (—) Mgr St. Sękowski, Wicestarosta 


Uroczysta akademia. 


Nowe Miasto. Podaję do wiadomości, że projektowana 
na niedzielę, dnia 13 bm. akademia na rzecz Funduszu Szkol- 
mictwa Polskiego Zagranicą nie odbędzie się z uwagi na 
urządzić się mającą w tym dniu akademię papieską. 

Nowy termin akademii na Fundusz Szkololctwa Pols le- 
go Zagranicą podany zostanie w swoim czasie do wiadomości 
społeczeństwa miejscowego za pomocą prasy. 
4(—) Wachowiak, Burmistrz, Przewoda Miejskiego Komitetu 
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Walne zebranie Stron. Narod. 


odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 3-ej 

po poł. w Krzemieniewie, a o godz. 5-ej po poł. 

w Sugajenku. Zarząd Koła 
w Krzemieniewie i Sugajenku, 


Dancing miejskiego P.W. i W.F. 
Nowe Miasto. Miejski Komitet Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego urządza w sobotę, dnia 12. 
5m. w cukierni p. Tomasza Rogowskiego dancing, z któ- 
rego czysty dochód przeznaczony będzie na urządzenie orga- 
nizującej się świetlicy Miejskiego Komiteta W. F. i P. W. 
Komitet dokłada wszelkich starań, by dancing wypadł 
jak najlepiej, zadawalając pod każdym względem miłośników 
tańca i humora. Przewidziane są różne atrakcje. Z tego 
powodu jak również z uwagi na cel dancingu, Komitet liczy 
na jak najliczniejszą frekwencję miejscowego społeczeństwa. 
za Komitet: 
(—) Dulęba — Kapitan (—) Wachowiak — Burmistrz 
Komendant Pow. Kom. W.F. Przewodniczący Miejskiego 
i P.W. Komitetu W.F. i P.W. 


Kto wchodzi jako delegat do głównego 
zarządu ZNP. 


Do wiadomości naszych czytelników podajemy, że do 
zarządu głównego ZNP jako delegaci okręgów we: 
szli między innymi: 

Pp. Jobke z Bydgoszczy i Wasyluk z Nowego Miasta, 
a do poszczególuych wydziałów wzgl. komisji: Helena Fórska 
z Poznania i Wycech z Chojnic. 


Spłoszeniejsię konia p. gen. Waraksiewiczą 


Nowe Miasto. W ub. wtorek, da. 8 bm. na ul 
Kościuszki spłoszył się koń, ciągnący faurmankę, na której 
siedział p. gen. w st. spocz. Waraksiewicz i jego stangret. 
Koń mimo usiłowań obydwu wyżej wymienionych nie zwol:- 
nit biegu, lecz pełnym pędem przebiegł ul. Sobieskiego I Ry- 
mek. Na rogu ul 19 stycznia farmanka wywróciła się i na 
jezdnię wypadli jadący na furmance, Koło piekarni p, 
Masłowskiego spadło koło powózki, lecz mimo to koń biegł 
dalej i dopiero w pobliżu restauracji p. Stanowickiego rzu- 
cił się w kierunku konia rob. p. Nowicki z Lubawy 
(Gdańska 2) i dzięki swej odwadze i przytomności umysła 
konia zatrzymał. Odważnemu p. N. należy się za tę pomoc 
szczere podziękowanie, a nie obraźliwe wyrażenie, jakie 
otrzymał w podzięce za swą bezinteresowną pomoc, z którą 
pospieszył, nie zważając na własne bezpieczeństwo życia. 


Z targu. 


Nowe Miasto, Na wtorkowym taryu płacono za: mdl 
jaj 120 zł, ft. masła 1.20—1,40 zł, kury 2—250 zł, cielęta 
10—13 zł, kartofle 2,00 zł. ctr, farkę drzewa 3—4£0 zł. 
farkę torfa 7—12 zł. Na targowisku płacono za prosięta 
20—32 zi.. bekonpy 32-zł. ctr, tłaste świnie 36—38-zł, ctr, 
Ruch średni. 


Żydofile z poniedziałku, 7 bm. 
Nowe Miasto. W poniedziałek ub. kupowali w skle- 
gach żŻydowskiach Jagusch (niepoprawny) i Stawicki — obaj 


z Gwiżdzin, Kowalski — Pacółtowo, siodlarz Zdrojewski — 
Nowydwór, Sendlewska — Nowe Miasto, Neumann, mistrz 
kowalski — Kurzętnik, Wieczorek z żoną — Krzemieniewo, 


Dąhrowska (niepoprawna) Marianowo, Barbarska, wdowa — 
Augustowo. 

Pp. Małecka z Nowego Miasta, wdowa po b. posterunko- 
wym PP. nie była po zakupy towarów u Zyda. 


Kto popierał Zydów na ostatnim targu ? 


Nowe Miasto. Zydofilami na ostatnim targu w dn. 8 
bm. okazali się: Kaszewska, Mandziejewski i Kiński wszyscy 
z Chrośla, Rutkowska (niepoprawna) i córka Smolińskiego — 
obie » Nawry, Zygmant Radziszewski, żona Jana Szynaki — 
Marzęcice, Marta [wankowska — Nowe Miasto, Niedźwiedziń. 
ski — Lekarty, Zdrojewska, żenu sztrycharza — Łąki, Mille- 
równa — Nowydwór, Szechlicka — Łąkorz wybudowanie, 
Kopistecki, Felicja Kozłowska z siostrą — Lipówiec, Prusa 
kowski, oberżysta Alfons Szramka, Tooolewski z żoną, Ta 
bowski, Leliwa — wszyscy ze Skarlina, Januszewski — Gwi- 
źŹdziny, Smelowski Kurzętnik, Górzyńska, Cwikliński — 
Szafarnia, B: janowska — Nielbark, Moczadłowa z cór<ą — 
Tereszewo, Jacuński — Mroczenko, Majewska i Brzozowski, 
robotnik z żoną — Br.tian, córka rolnika Resdaua — Gryźli 
ny, rob. Nica z żon3 i tesciową, Leon Tesmer, robdotnik i Kli 
mek, szewc — Nowe Miasto. Gorąco ujmował się za Zyda- 
mi Jan Lubowlecki, brat fotografa, wraz ze swą siostrą. 


3 zebrania Stron. Narod. w obw. nowomiej- 
skim — w jednym dniu. 


Nowe Miasto. W niedzielę, dnia 6 bm., w naszej oko- 
licy odbyły się 3 zebr-nia członków Stron, Narod. 
Mianowicie pierwsze zebcanie o godz. 10ej przed poł, 
odbyło się w salce paraf, 
w Tylicach 
Dlatego o tej porze, ponieważ z powodu odpusta w Gwiż 
dzinach odbyło się w Tylicach tylko rsnne nabożeństwo. 
Zebranie przy obecności 57 członków zagaił pochwale 
niem Boga prezes Koła p. M. Truszczyński, ud<ielając głosu 
przybyłemau na zebranie w towarzystwie prezesa Koła Nowe 
Miasto p. Raua i wiceprezesa p. Moreac», ks. prof. Dembień 
skiemu, który w dłuższym orzemówieniu uwydataił cele, do 
których dążymy oraz drogi, do tych celów prowadzące, 
a którymi są: zjednoczony duchowo Naród „pod sztandarem 
kat. i narod., jako wyłączny gospodarz we własnej Ojczyżnie, 
— za co zebrani Żywymi oklaskami mu podziękowali. Na- 
strój panował podniosły i zgodny, a jedynie zamącił go nie 
powołanym wym występem obecny p Kopański, w którym 
staną? w obronie ku owania u Żydów orat zaatakował 
osobę kat. Kapłana, za co z miejsca przez ks. Pre- 
zesa został wykluczony raz na zawsze, jako członek Stron. 
Narod. Obecni na zebraniu Żywo zareagowali na ten niego- 
dziwy wyczyn p. Kopańskieco, j 
Następnie zdano sprawozdanie z rocznej działalności i pra- 
cy Koła, po czym przyjęto jednogłoście ponowny wybór do- 
tychczasowego Zarządu pod przewodnictwem gorliwego pre- 
zesa p. Truszczyńskiego  Odśpiewaniem „Boże, coś Polskę” 
zakończono z.branie, a przybyli z Nowego Miasta farmanką, 
którą stawił do dyspozycji p. Truszczyński udali się 
do Mroczna, 
gdzie o godz. 12 w południe odbyło się w walce p. Chechłow- 
skieyo w. zebranie S. N. koła Mroczno przy udziale 53 człon- 
ków, a które zagaił miejscowy prezes p, Olęcki, a obszerny 
wykład wygłosił również prez. pow., ks. Dembieński, a na- 
stępnie w kwestji żyd. przemówił p. Rau, po czym rozwinęła 
się ożywiona dyskusja. W dalszym ciągu przyjęto i tu do- 
tychczasowy zarząd, któremu wyrażono pełne zaufanie 
I uznanie za jego gorliwą pracę. O godz. 14.45 zebranie „ie- 
śnią „Boże, coś Polskę? solwowano. Końmi p. Olęckiego od- 
wieziono przybyłych gości, do 
Bratuszewa 
gdzie w lokalu p. Mówińskiego odbyło się trzecie z rzędu 
w tym dniu zebranie, które zagaił tamtejszy prezes kol. Mó 
wióski, a na którym wygłosił referat ks. Dembieński, a ne- 
stępnie p. Rau. Obecnych było — chodzi tu o aledawno 
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Zydzi w Nowym Mieście w opresji. 


Nowe Miasto „Lubelskie, 

„Nasz Przegląd”, pismo żydowskie z dn. 4. II. 
przynosi nowe wiadomości o akeji bojkotowej. 
Tym razem „Koło Zydowskie* interweniować 
będzie „w sprawie stosunków, panujących w 
Nowym Mieście „Lubelskim”. 

„W mieście tym — pisze „Nasz Przegląd” — 
jest ogółem tylko 5 sklepów, należących de 
Zydów. Mimo tej tak nikłej liczby zmobilizo- 
wano przeciwko przedsiębiorcom żydowskim 
kilkudziesięciu pikieciarzy z Pomorza, którzy 
grupami po 3 i 4 bez przerwy blokują sklepy, 
wyciągają klientów siłą itd. według wypróbo- 
wanych już metod... 

„Najciekawszym jednak w tej całej sprawie 
jest to, że w razie, gdy klienci chrześcijańscy 
mimo argumentów słownych i nie tylko słownych 
jednak wchodzą do sklepów żydowskich — pikie- 
ciarze grożą, iż „nieposłuszni” będą ukarani 
grzywnami pieniężnymi 5 zł wzwyż. ! 

„Charakterystyczne, że znalazło się kilku na- 
iwnych, którzy uwierzyli, iż pikieciarze są to „urzę- 
dowe osoby”, uprawnione do nakładania kar za 
kupowanie u Zydów...” 

Tyle ów żydowski „Nasz Przegląd”. Pisze om 
o Nowym Mieście „Lubelskim”, ale widoczna ta 
jest pomyłka drukarska i że chodzi tu o Nowe 
Miasto Lubawskie. Oczywiście Zydzi nie mogą 
się tu obyć bez kłamsiwa. Bo kłamstwem jest 
podanie o blokowaniu sklepów, wyciąganiu kli- 
entów,o grożeniu 5 zł kary itd. Jedynie prawdą 
jest, co wynika z danego opisu, że Zydzi u nas 
znajdują się we wielkiej opresji, że im się grun$ 
pod nogami pali, że już aż „Koło żydowskie” w 
Sejmie ma interweniować. A po co, pytamy, 


kiedy ich już parzy pod stopami, się nie wy- 


dopiero założone kołu — przeszło 30 członków. Panujący 
w kole duch i zapał jako i gorliwość zarządu rokuje koło 
pomyślny rozwój. 


„Targ na dziewczęta”. 


Nowe Miasto. Znany nam jaż zespół Opery i Ope- 
retki Poznańskiej pod dyr. p. Wojciechowskiego wystawił w 
poniedziałek, 7 bm. 3 aktową operetkę Jacobiego „Targ na 
dziewczęta”. Zespół ten zdołał sobie wyrobić u nas pewną 
renomę, czego najlepszym dowodem była szczelnie wypełnio- 
na sala i zrywające się burze oklasków. 

Wesoła treść z umiejętnym przeplataniem aktualności 
politycznych i doskonała gra czołowych artystów wywarły 
ogólne zadowolenie. Na wyróżnienie zasługuje p. Leska 
i niezrównany p. Cichocki w roli milionera.  Zasłużone bra- 
wa zbierał doskonały w głównej roli Toma p. Czerwiński. 
P. Dobrzanka jako pokojówka i p Winiecki, młody hrabia, 
stanowili miłą parę wodewilistów. Nie należy też pominąć 
milczeniem dobrej gry p. Koszeli w roli starego hrabiego. 
Słowem, nasza publiczność miała znów okazję przyjemnego 
i wesołego spędzenia wieczoru. 


Walne zebranie Stron. Narod. 


Rożental. W sobotę, 5 bm. odbyło się walne zebranie 
tut koła Stron. Narod. pod przewodnictwem prezesa koła 
kol. Surdykowakiego. Prezes odczytał nazwiska zmarłych 
członków koła, których pamięć uczczono przez powstanie 
i chwilę milczenia. Po powitaniu przybyłych członków za- 
rząda obwod. kol. Krych wygłosił treściwy referat o polityce 
międzynarodowej, o kreciej robocie żydokomuny w kraju. 

Z kolei pr. obw. Szolc m. in. apelował do zebranych, by 
się szeregowali pod sztandarem narodowym i wiernie speł- 
niali swe obowiązki.  Wyłoniła się obszerna dyskusja, w 
której zabierali głos m. in. kol. Dziąba, Babski, Surdykowski, 
Kasprzycki. Przewodnictwo objął pr. obw kol Szulc, który 
złożył podziękowanie ustępującemu zarządowi za pełną po- 
święcenia pracę około rozwoju koła. Na prezesa koła zo- 
stał ponownie jednogłośnie wybrany długoletni prezes kol. 
Surdykowski Józef, wicepr. Ligman Jan, sekr. Szałkowski J., 
skarb. Babski Jan. Potem omawiano sprawy organizacyjne, 
a skarb. obw. kol. Kozubek wyjaśnił sprawy, dotyczące legi- 
tymacji. Zebranie zakończono odśpiewaniem „Boże, coś 
Polskę”. 

Mike ZABRONIONEGO WORWO OWA OCR WROCKA 
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Tow. śpiewu „Harmonia”. 


Nowe Miasto. W czwartek, dnia 10 lutego 1938 r. 
o godz 20 ej odbędzie się w hotelu p Bony wslne zebranie, 
na które sę Szan Członków wspierających i wszystkich 
czynnych członków zaprasza 
Zarząd. 
Baczność Westfalczycy ! 


Zebranie Koła Związku Obrony Praw Górnika Nadrenii 
i Westfalii na powiat lubawski odbędzie się w niedzielę, da. 
13 lutego rb. w 1l'kalu p. Serożyńskiego w rynku zaraz po 
sumie, tj. godz. pół 12. O liczay udział prosi Zar ad, 


Nowe Miasto, Zarząd Ligi Morskiej i Kolonialnej Od- 
działa Nowe Miasto zwołuje zwyczajne roczne walne zebranie 
na dzień 23 lutego br. na godz 1930 do lokalu Hotelu Cen- 
tralnego, Zebranie będzie prawomocne w pół godziny po 
wyznaczonym czasie bez względu na ilość obecnych członków. 
Uprasza się o przybycie na zebranie wszystkich członków. 
Wyszczególnienie porządku dziennego walnego zebrania: 
1. Zagajeaie i wybór przewodniczącego i sekretarza 
zebrania 

2. Rozpatrzenie rocznego sprawozdania zarządu Oddziału 
I komisji rewizyjaej oraz wniosku komisji co do udzielenia 
absolatoriam ustępującemu zarządowi. 

3 U hwałenie programu pracy dla nowego zarządu. 

á. U bwalenie prelimin rzu budżetowego. 

5 Wybór zarządu Oddziału i komisji rew. oraa delegata. 

6. Rozpatrzenie wolnych wniosków. 

Za zarząd Oddziału LMK Nowe Miasto: 
(—) Domagała, prezes, (—) Niemir. sekretarz. 


Zebrania Kółek Rolniczych. 


Nowe Miasto. Zebranie Kółka Rolniczego odhędzie 
się w piątek, 11 lutego godz. 11 w zwykłym lokalu. Bardzo 
waż e wspóloe zamówienia. O liczny udział prosi Zarząd. 


Kurzętnik. Miesięczne zebranie Kółka Roln. odbędzie 
się na przyszłą sobotę, dnia 12 bm. o godz, 16-tej (4 tej) w 
Kurzętniku. Na zebranie przybędzie sekr. pow. TRP. O liez- 
ny udział prosi Zarząd. 
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Wład. Kalinowskim w Górznie Lubawa, Rynek 5, telefon 55. 
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Plebanka, Lubawa ul. Piłsudskiego 11. 


